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Chcemy współdziałania
W Nr. 257 z dnia 15 w rze­

śnia r. b. I. K. C. ukazała się 
ciekaw a no ta tka  pod ty tułem  
„Stw orzyć nowe zajęcia dla do­
tkn iętych  bezrobociem ". O m a­
w ia ona zagadnienie niezw y­
k łe j doniosłości gospodarczej, a 
m ianow icie w ykorzystan ie ra ­
cjonalne w alk i z bezrobociem 
przez zaham owanie zbędnego 
im portu i rozw ijanie możliwości 
eksportow ych w  oparciu o zde­
klasow ane elem enty, w ywodzą­
ce się z rzem iosła czy drobnego 
rolnictw a. Zagadnienie to jest
0 ty le  n ie  nowe, że od daw na 
ju ż  było i je st przedm iotem  
p rac  Sam orządu Gospodarcze­
go Rzemiosła — Związku Izb i 
Izb Rzem ieślniczych i pow oła­
nych do życia w połow ie ub. ro ­
ku  b iu r organizacyjno - han­
dlowych' rzemiosła. Pierwszy 
okres wstępnych prac badaw ­
czych pozwolił na zorientowanie 
się w jakim  kierunku i zakresie 
oraz w odniesieniu do k tórych 
przem ysłów rzemieślniczych m u­
si być akcja  zapoczątkow ana 
ju ż  te raz  i  ja k ie j w ym aga ona 
pomocy. Rozproszkowanie w ar­
sztatów rzem ieślniczych, b rak  
dokładnych danych statystycz­
nych przede wszystkim zaś 
szczupłość budżetów S. G. Rz. 
w  w ysokim  stopniu  opóźniają
1 u tru d n ia ją  skonkretyzow anie

wniosków i przepracow anie 
właściwego planu. Nawet tam, 
gdzie dotychczasowe badania zo­
stały  ukończone i p lan  organiza­
cji p rodukcji a w związku z tym 
możność licznego zatrudnienia 
istnieje, dochodzimy do pew ne­
go m om entu krytycznego, w k tó ­
rym  od studiów badawczych 
przejść należy do realizac ji p la­
nu, to zaś w iąże się z konieczno­
ścią zdobycia odpowiednich 
środków finansowych, taniego 
k red y tu  inw estycyjnego i obro­
towego, którego b rak  w rzem io­
śle jest od daw na zjaw iskiem  
powszechnym. Zagadnienie eks­
portu  ściśle łączy s,ię przede 
wszystkim z zagadnieniem jed­
nolitości produkcji', je j organi­
zacji, stopnia zm echanizowania 
zakładów. In ic ju jąc  pewien dział 
p rodukcji masowej i dążąc do 
wciągnięcia do niej ja k  najlicz­
niejszych rzesz bezrobotnych 
opierać się m usim y n a  doświad­
czeniach i wnioskach Insty tutu  
Naukowego Rzemiosła i prow a­
dzonego przezeń działu porad­
nictw a zawodowego', n ie  mówiąc 
ju ż  o doświadczeniach b iu r or­
ganizacyjno - handlow ych rze­
miosła—terenowych i centralnego 
w' W arszawie. Podkreśliliśm y 
szczupłość środków budżeto­
wych Izb i Zw. Izb Rzem. na ce­
le badawczo - gospodarcze, nie

możemy nie podkreślić rów nież 
trudności w uzyskiw aniu na ten 
cel odpow iednich pomocy z F un ­
duszu Pracy. Równocześnie prze­
cież wiedząc z cytowanego a r ty ­
kułu. że Fudusz Pracy jest w 
dalszym ciągu w  poszukiw aniu 
właściwego p lanu zużvcia d y ­
sponowanych przez siebie środ­
ków, pod kątem  n a jra c jo n a l­
niejszego zatrudnienia  bezro­
botnych i to nie ty lko w  postaci 
finansowania robót publicznych, 
sądzimy, że w planie tym  w 
pierw szym  rzędzie uw zględnio­
ne być w inny k ie runk i prac za­
początkow anych przerz S. G. Rz. 
na odcinku koszykarskim , k ra ­
wieckim, p rodukcji w yrobów  
drzew nych, p rodukcji narzędzi 
i innych, k tó rych  celem jest 
stw orzenie w łaściw ych w arun ­
ków pracy  p rzy  produkc ji obli­
czonej na dostaw y i eksport, a 
więc odpow iadającej linii k ie ­
runkow ej Funduszu P racy  z cy­
tow aną wzmianką. Z p rzy jem ­
nością stw ierdzam y, że akcja  
przez nas zapoczątkow ana po­
kryw a się z planam i f  unduszu 
Pracy. Sądzim y też, że wspólne 
porozum ienie i łączne opraco­
wanie p lanu  pomocy jak ie j ona 
wym aga, przyśpieszy jego rea ­
lizację, usunie zbędną i szkodli­
wą dw utorow ość i pozwoli na 
właściwsze niż dotąd w ykorzy­
stanie szczupłych przecież środ­
ków F. P. ma ten cel przeznaczo­
nych.
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O W r ó c i ł W
D rogą kw iatam i usianą, w śród 

en tuzjazm u ludności powirócił 
N aczelny W ódz do stolicy.

Wódz N aczelny naw iązując 
do słów swoich, iż „jeśli trzeba 
będzie politykow ać, to ju ż  ja  
będę politykow ał“, w  skompli­
kow anej sytuacji m iędzynaro­
dowej w ystąpił sam z w ła­
sną inicjatyw ą, biorąc na sie­
bie realizację  całego problem u. 
Powracającego do stolicy w ita­
ły  serca nieprzeliczonych mas.

Śród najgoręcej b ijących  nie 
zabrakło  serc polskich rzem ieśl­
ników.

Wzdłuż odcinka trasy od Żó- 
raw iej do Wspólnej zgromadzili 
się przedstawiciele Samorządu

Gospodarczego Rzemiosła, cechy 
z sztandaram i, rzesze...

1 k iedy  zerw ała się burza n ie­
m ilknących okrzyków  pow ita­
nia, w strzącając ulicą n iby  gro­
mem, to w  te j żyw iołow ej ma­
nifestacji mie zabrakło uczuć 
przepełn iających  serca Stołecz­
nego rzemiosła, a k iedy  chyliły  
się przed Nim sztandary, to w 
tym  cudownie kolorow ym  lesie 
chyliły się i stare tradycją  wie­
ków  ow iane cho rąg w e cecho­
we.

Hołd ten  to oddanie się do d y ­
spozycji Temu, k tó ry  dokonał 
poszerzenia potęgi Rzeczypospo 
lite j,to  w yraz mocy, aby po 
w skazanej przez Niego drodze 
iść.

.Nasze Lasy" na Targach Wschodnich
Liczni korespondenci zwiedza­

jący teren Targów Wschodnich, 
słusznie podkreślają, że central­
nym  punktem , osią zaintereso­
w ania publiczności, jest piękny 
pawilon goszczący dział pod na­
zwą „Nasze lasy". Wrażenie 
optyczne potęguje to, że pokaz 
dorobku Naczelnej D yrekcji La­
sów Państw owych w szechwład­
nie królującej w  pawilonie, połą­
czono z interesującym  działem ło­
wieckim szczególnie a trakcy j­
nym  dla licznych gości zagrani­
cznych. Zwiedzamy kolejno stoi­
ska. Zadziwia różnorodność ga­
tunków  rodzimej flory, im ponu­
ją  cyfry eksportu drewna. Mi- 
mowoli jednak nasuw a się p y ­
tanie, dlaczego Polska, legitym u­
jąca się poważnym  eksportem 
półobrobionego drewna, i ucho­
dząca ogólnie za k raj o nieogra­
niczonych w tym  kierunku moż­
liwościach, nie jest w stanie za­
pewnić odpowiedniej ilości su­
rowca niezbędnego dla w ykona­
nia niewielkich stosunkowo za­
mówień eksportowych na gotowe 
wyroby ciesielsko - stolarskie. 
Czym tłum aczy się, że najw yż­
sze gatunki stolarki poszukiw a­
nej przez zakłady stolarsko-me- 
blowe eksportowane są w stanie 
półobrobionym, wówczas, gdy

bardziej gospodarczo uspraw ie­
dliwiony eksport wyrobów goto­
wych stolarsko-meblowych, bez­
skutecznie zabiega w tartakach 
państw owych o surowiec.

Z energią godną lepszej spra­
wy w yzbyw am y się surowca 
wówczas, gdy stanowi on pod­
stawę egzystencji jednej z n a j­
liczniejszych gałęzi przetw ór­
stwa, rzemiosła grupy drzewnej 
liczącego ca 50.000 warsztatów.

Stopień zalesienia Polski jest 
niew ystarczający i mimo, że pod 
względem zalesienia zajm ujem y

w Europie szóste miejsce, pod 
względem odsetku lesistości za­
ledwie trzynaste. Ostatnie lata 
charakteryzuje dalszy spadek za­
lesienia, stanowiąc groźne me­
mento na przyszłość, a w  żad­
nym  już razie nie uspraw iedli­
w iający obecnej polityki ekspor­
towej. Mówi się że eksport w 
obecnej formie jest konieczny, bo 
rynek  krajow y jest nie dość 
chłonny. Na wstępie przytoczy­
liśmy im ponujące cyfry  w arszta­
tów  stolarsko - ciesielskich bez­
skutecznie zabiegających o do­
b ry  surowiec. Podkreślaliśmy, że 
w wielu w ypadkach zamówie­
nia eksportowe na wyroby, stolar­
sko - meblowe nie mogły dojść 
do skutku tylko dlatego, że brak 
było dostatecznej ilości suchego 
drzewa. Rzemiosło oddawna już 
zapomniało co znaczy posiadać 
własne zapasy suchego surowca 
i skazane jest na dokonywanie 
zakupów  doraźnie, dla w ykona­
nia konkretnego zamówienia. 
Forsowanie eksportu surowca 
jakie charakteryzuje stan obec­
ny i stanowisko N. D. L. P. w y­
łącznie w tym  kierunku nasta­
wionej i nieinteresującej się moż­
liwościami zbytu w kraju , do­
tkliw ie uderza w interesy k ra jo ­
wego producenta.

W yrażamy przekonanie, że 
bardziej przekonyw ującym  i ce­
lowym byłby pokaz możliwości 
zużycia drew na na potrzeby za­
kładów  przetwórczych produku­
jących gotowe wyroby eksporto­
we. Oczywiście przy równocze­
snym zastosowaniu odpowied­
niej i dostosowanej do potrzeb 
eksportu polityki cen.

N ow y d yrek to r D epartam entu  H and low ego  
M inisterstwa Przemysłu i Handlu

Nowomianowany dyrektor de­
partam entu handlowego w Mini­
sterstwie Przem ysłu i H andlu p. 
Tadeusz Geppert urodzi! się w ro­
ku 1899 w Wielkopolsce. Po u- 
kończeniu szkoły średniej studia 
wyższe pobierał w W arszawie, 
gdzie ukończył W yższą Szkołę 
Handlową.

W r. 1923 w stąpił do Minister­
stwa Przem yślu i Handlu.

W r. 1933 dyrektor G eppert zo­
stał m ianowany radcą handlo­
w ym  w  Londynie, gdzie przeby­
wał do chwili powołania go na 
stanowisko dyrektora departa­
m entu handlowego M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu.

P. dyr. G eppert brał czynny 
udział w Powstaniu Górnoślą­
skim oraz w  pracach Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej.
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VII Targi W ołyńskie
W ubiegłą niedzielę odbyło się 

otwarcie VII Targów W ołyńskich 
w Równem. O tw arcia dokonał 
wojewoda wołyński p. min. Jó- 
zefski. Z ram ienia M inisterstwa 
Przem yślu i H andlu był obecny 
p. nacz. Sokołowski. Samorząd 
gospodarczy rzemiosła reprezen­
towany był przez p. prez. Reussa 
i p. dyr. Kopińskiego, jako gospo­
darzy oraz przez pp. Hornunga, 
wiceprezesa i d ra Hamerskiego z 
Izby Rzemieślniczej we Lwowie, 
oraz p. Z. Ehrenberga, kier. w y­
działu Związku Izb Rzemieślni­
czych.

W roku obecnym teren Targów 
został znacznie powiększony. Na 
nowym terenie znalazł swoje po­
mieszczenie specjalny pawilon, 
w ybudow any przez W ołyńską 
Izbę Rzemieślniczą według pro­
jek tu  inż. arch. S. Słowikowskie­
go z Łucka, a w ykonany przez 
rzemiosło grupy budowlanej w 
Równem, je st to duży budynek, 
o powierzchni 300 n r. jako  jedy­
ny zewnętrzny motyw dekora- 
cyjny widnieje maszt o 11 me­
trach wysokości, na którym  u- 
mieszczono emblematy poszcze­
gólnych rzemiosł, a na jego w ierz­
chołku litery I. Rz. (Izba Rze­
mieślnicza).

W pawilonie znalazły pomiesz­
czenie stoiska: Izby Rzemieślni­
czej w  Łucku, na którym  zobra­
zowano szczegółowo działalność 
Izby. G rupa budow lana repre­
zentowana jest przez Rzemieślni­
czą Spółdzielnię Robót Budowla­
nych w Równem, a dalej przez 
pp. St. M ichalczyka mistrza cie­
sielskiego z Równego, Stelmasie-

Bieżąca W ystawa Turystycz- 
no-Uzdrowiskowa i Letniskowa 
w Krakowie m. i. dała korespon­
dentowi C. G. H. asum pt do pod­
kreślenia doniosłego znaczenia 
dokonanych przem ian organiza­
cyjnych na odcinku zbytu pro­
dukcji koszykarskiej i ich dodat­
niego w pływ u na odcinku ekspor­
tu, w yrażającego się zarówno 
zw yżką cen eksportowych, jak  
i perspektyw am i wzrostu global­
nej kw oty wywozu. Koszykar- 
stwo, jako odcinek produkcji 
rzemieślniczej pozostaje pod opie-

wicza z Równego—stolarstwo bu­
dowlane i zakłady malarskie pp. 
Stocka i Łozińskiego również z 
Równego. Grupę drzew ną repre­
zentują pp. J. Skwarek — p ra ­
cownia koszykarska z Łucka, A. 
Rybaczuk z Równego — meble, 
B. Rogowski z Krzemieńca — 
narty, saneczki i drabiny stra­
ży pożarnych, oraz J. Berger z 
Krzemieńca —  rakiety tenisowe 
i narty.

G rupa włókiennicza: pp. Osie­
cki i Bocheński z Równego — 
kraw cy, J. Szejnikier z Równe­
go — czapki, dalej następuje 
zbiorowe stoisko Kożuszników z 
Horochowa, oraz w ytw órnia po- 
wroźnicza „Włókno Wołyńskie" 
B-ci Krysińskich z Włodzimierza, 
S. Milman z Łucka — szczotki i 
M. W ęgrzynowski z Równego — 
w ytw órnia tapicerska.

G rupa skórzana reprezentowa­
na jest przez pp. G. Stepaniuka z 
Krzemieńca, k tóry  w ystaw ia bu ­
ty  narciarskie i wojskowe, B. 
Goldszteina z Równego — rym ar- 
stwo i siodlarstwo, R. K irżnera z 
Równego — rękawiczki, M. Jan- 
kow iaka z Równego — galanter­
ia  skórzana, oraz przez spółdziel­
nię szewcką rzemieślników chrze- 
ścian z Równego.

Poza tym  w pawilonie czynny 
jest zakład fryzjerski p. prezesa 
F. Hałasińskiego z Równego i za­
kład fotograficzny p. G alperyna 
z Równego.

Pawilon rzemieślniczy i stoi­
ska rzemieślnicze w ybija ją  się na 
czoło obecnych Targów Wołyń­
skich, prezentując się bardzo do­
datnio.

ką S. G. Rz. stąd też nie jest nam 
obojętne, co w zakresie popraw y 
bytu  koszykarzy zdziałano, oraz 
czy i w jakim  stopniu nowo­
powstała organizacja jednostron­
nie szukająca nakładców, eks­
porterów  wyrobów koszykarskich 
przyczyni się do zwiększenia za­
trudnienia koszykarzy i polepsze­
nia ich zarobków. N iejednokrot­
nie poruszane były w prasie k a­
tastrofalne w arunki pracy  koszy­
karzy  rudnickich i krakow skich 
i podkreślano wyzysk stosowany 
przez tamt. przemysł nakładczy.

jego pionierska działalność eks­
portowa rozw ijała się kosztem 
chałupników  i redukow ania 
ich nikłych zarobków i doprowa­
dziła do kompletnego zaniku ich 
uprzedniej samodzielności rze­
mieślniczej. W imię pięknej 
zresztą idei popierania eksportu 
wyrobów polskich nieliczna gru­
pa kupców, zasobnych w  k ap i­
tały  zmonopolizowała nie tylko 
produkcję koszykarską, ale i 
wszystkie źródła surowcowe, 
zawczasu kontraktu jąc całkowi­
ty zbiór, a naw et wbrew intere­
som. rolnictwa zabiegając o wpro­
wadzenie ceł wywozowych na 
wiklinę. Korzyści z eksportu 
dyskontowane są przez nak ład­
ców, a w ytw órca nie ma w nich 
udziału, gdyż pozbawiony orga­
nizacji i środków finansowych 
zmuszony był siłą fak tu  do p rzy j­
mowania narzuconych sobie w a­
runków. Akcja eksportowa n a ­
kładców w Rudniku bezpośrednio 
ujemnie w płynęła na stan gospo­
darczy pozostałych ośrodków 
produkcji koszykarskiej, w ytw a­
rzających na potrzeby rynku 
krajowego, gdyż operując niski­
mi płacami stw arzała konkuren­
cję, której koszykarze tych ośrod­
ków nie mogli się przeciwstawić.
Tracąc zamówienia i odbiorców 
popadli w skrajną nędzę. W tym  
stanie rzeczy Zw. Izb Rzem. pod­
jął akcję organizacyjną, dążąc z 
jednej strony do zrzeszania w y­
twórców w spółdzielnie w ytw ór- 
czo-handlowe, z drugiej zaś do 
zapewniania im własnych zapa­
sów szlachetnego surowca i za­
mówień na w yroby gotowe. Zor­
ganizowano już sieć spółdzielni 
i przystąpiono do szkolenia ośrod 
ków z uwzględnieniem koniecz­
ności standaryzacyjnych, w opra­
cowaniu jest plan rozbudowy 
w łasnych ośrodków p lan tacy j­
nych, naw iązane są kontakty  z 
odbiorcami zagranicznymi, a 
wszystko to zmierza do wyzwole­
nia obecnych spauperyzow anych 
rzem ieślników-koszykarzy z za­
leżności ekonomicznej od nak ład­
ców i zapewnienia im poprzez or­
ganizację w arunków  umożliwia­
jących bezpośredni kontakt z 
rynkam i odbiorczymi. Rozwija­
jąca się pomyślnie akcja Zw. Jzb 
Rzem. spotyka się z żywem zain­
teresowaniem i zrozumieniem u 
strony rzemiosła koszykarskiego

Produkcja koszykarska
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i zmierza do w yrów nania krzyw d 
socjalnych w ytwórców koszy­
karzy  i przyw rócenia im mo­
żności samodzielnej egzysten­
cji. Podkreślić tu  należy, że 
planow a działalność S. G. Rz. 
na tym  odcinku mogła się 
rozwinąć dzięki zeszłorocznej do­
tacji F. Pr. i dalsze jej postępy 
zależne będą od je j kontynuow a­
nia. Niewątpimy, że doprowa­

dzenie je j do końca leży w  p la ­
nach F. Pr., bo jakkolw iek bez­
pośrednio nie odciąża rynku  p ra ­
cy, tym  nie mniej okaże dodatni 
w pływ  na podniesienie gospodar­
cze najbardziej może zubożałego 
odłamu rzemiosła, ponadto zaha­
m uje odpływ bezrobotnych ze 
wsi do miast, dając im na miej­
scu przygotowanie w zawodzie i 
w łasny w arsztat pracy.

Konferencja inform acyjna w Min. Skarbu
We wtorek dn. 13 b. m. rozpo­

częła się w Min. Skarbu konfe­
rencja inform acyjna, zwołana 
przez p. wicepremiera K w iat­
kowskiego, w  celu poinform owa­
nia przedstawicieli życia gospo­
darczego o dotychczasowych re­
zultatach prac gospodarczych 
rządu i przedyskutow ania ak tu ­
alnych zagadnień.

Na konferencję przybyli: pp. 
m inister rolnictw a Poniatowski, 
m inister opieki społecznej Ko-

ściałkowski i m inister kom uni­
kacji Ulrych. Minister przem ysłu 
i handlu Antoni Roman z powo­
du nieobecności w W arszawie nie 
mógł przybyć na konferencję, 
weź.mie natom iast udział w dal­
szych jej obradach. Na konferen­
cję przybyli również prezes Ben­
ku Polskiego p. W ładysław Byr- 
ka, oraz podsekretarze stanu: 
Lechnicki, Grodyński, gen. A. 
Litwinowicz, W. Korsak, M. So­
kołowski, A. Rose, j.  Piasecki,

prezesi banków  państw owych 
oraz wyżsi urzędnicy ministerstw 
gospodarczych.

Życie gospodarcze reprezento­
wane było przez czterdzieści pa 
rę osób.

Konferencję zagaił p. w icepre­
mier E. Kwiatkowski.

W [godzinach przedpołudnio­
wych referat o bieżącej sytuacji 
budżetowej wygłosił podsekre­
tarz stanu w M inisterstwie Skar­
bu T. Grodyński, referat w spra­
wach podatkowych dyr. dep. 
Jerzy Lubowicki i referat o sy­
tuacji w przem yśle i handlu dyr. 
dep. Czesław Peche. W godzi­
nach popołudniowych uczestni­
cy konferencji wysłuchali refe­
ratów  w icedyrektora D eparta­
mentu obrotu pieniężnego A na­
tola Minkowskiego o sytuacji 
rynku  pieniężnego, dyr. dep. Cze­
sława Bobrowskiego o sytuacji w 
rolnictwie i dyr. W. M artina o po­
lityce inwestycyjnej.

Z Ż Y C IA  S A M O R ZĄ D U  RZEM IEŚLNICZEGO  
I O R G A N IZ A C J I R ZEM IEŚLN IC ZYC H

Z  X X V II I  posiedzenia  
Rzemieś

W dniu 10 b. m. odbyło się 
posiedzenie Zarządu Z. I. R. w 
pełnym  składzie pod przew od­
nictw em  v.-prezesa j. S ierakow ­
skiego. Poza członkami Zarzą­
du przybyli zaproszeni: p re­
zes I. R. W ilno Szumański d d y ­
rek to r M łynarczyk. Spraw y re ­
ferow ał d y rek to r Związku Bo­
lesław  Sikorski. Na posiedzenie 
p rzyby ł rów nież naczeln ik  W y­
działu Rzemiosła w M inister­
stw ie  P. i  H. p. J. Chrzanow ski. 
Pana N aczelnika C hrzanow skie­
go, pow itał v.-prezes J. S iera­
kowski, prosząc o życzliwe u- 
istosunkowanie się do postulatów  
rzem iosła.

W odpowiedzi na pow itanie 
p. Nacz. Chrzanow ski zaznaczył, 
że przybył, ażeby w bezpośred­
nim kontakcie z Zarządem za­
poznać się z istotnym i po trzeba­
mi rzemiosła, do k tó rych  p ra ­
gnie ustosunkować się rzeczowo 
i życzliwie.

Zarząd przystąp ił do omówie­
n ia  spraw  zw iązanych z uzna-

Z arzqdu  Zw iqzku  Izb 
Iniczych
niem  żelbetnictw a za (część 
składow ą m ularstw a. W te j spra 
w ie Zarząd Związku Izb Rze- 
m ieślniczyczych opiera jąc się 
na opinii! większości Izb uchw a­
lił p rzy ją ć  do zatw ierdzającej 
w iadomości opdnię, w yrażoną w  
piśm ie Związku do M inisterstwa 
P. i H. Z dn. 20 lipca br., iż roboty 
żelbetowe, inaczej żelbetnictw o, 
podpadają pod pojęcie m ular­
stwa, gdyż Stanowią jego część 
składową.

W spraw ie p raw  nabytych  
budowniczych, inżynierów , oraz 
absolw entów  szkół technicz­
nych do w ykonyw ania rzemiosł 
mularskiego i ciesielskiego, Za­
rząd postanow ił spraw ę tę raz 
jeszcze zgłosić do M inisterstw a 
P. i H. z prośbą, ażeby M inister­

stwo przychyliło  się do zapro­
jek tow anych popraw ek do p ro ­
jektu. okólnika Nr. 43 M inister­
s tw a P. i H. w  m yśl popraw ek 
Związku. Popraw ki te by ły  d ru ­
kow ane w  Nr. 29 „Rzemiosła4- 
na str. 5.

W spraw ie opłat za badanie 
prób w ody Zarząd biorąc pod 
uw agę uzasadnione w ystąpienie 
Związku, opierającego się na 
rzeczow ej opinii, w iększości Izb 
uchw alił p rzy jąć  w niosek, zgło­
szony przez Związek do Mini­
sterstw a O pieki Społecznej, aby 
w łaściciele zakładów  rzem ieśl­
niczych zostali zwolnieni od po­
noszenia kosztów badania prób 
wody, a w  szczególności we 
w szystkich tych przypadkach , 
gdy ze studzien, z k tó rych  
w spom niane zakłady  k o rzy s ta ­
ją , czerpią wodę rów nież inni 
m ieszkańcy.

Z  Izby Rzem ieślniczej we Lwowie
Plenarne Zebranie Izby Rze- nisterstw a Przemysłu i H andlu

mieślniczej we Lwowie, k tóre od- p. Naczelnika Józefa Kasztalewi-
było się w obecności delegata Mi- cza w dniu 7 b. m. doceniając zna
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ozenie akcji obrony narodowej 
postanowiło zaapelować do ogółu 
rzemiosła w ojewództwa lwow­
skiego o wzięcie gremialnego u- 
działu w akcji dążącej do zasile­
nia Funduszu Obrony Narodo­
wej. W zw iązku z tym  postano­
wiono zorganizować lokalne ko­
m itety rzemieślnicze na  terenie 
całego województwa oraz zwołać 
specjalne zebrania organizacji 
rzemieślniczych.

Radcowie Izby Rzemieślniczej 
postanowili na tym że zebraniu 
opodatkować się na przeciąg 
sześciu miesięcy.

Powyższa uchw ała samorządu 
rzemieślniczego jest nowym do­
wodem patriotyzm u i ofiarności 
rzemiosła.

Z  Izby Rzemieślniczej w Nowogródku
Na terenie w ojewództwa No­

wogródzkiego dzięki dwuletnim 
zabiegom Izby Rzemieślniczej u- 
ruchomiono szkolę dokształcają­
cą zawodową w Nieświeżu. Jest

to na 8 powiatów pią ta  . szkoła 
dokształcająca.

W pozostałych 3 pow iatach nie 
ma szkoły dokształcającej.

Z  Izby Rzemieślniczej w Stanisławowie
W dniach 29 i 30 sierpnia r.b. 

Izba Rzemieślnicza w Stanisła­
wowie urządziła w lokalu w łas­
nym I-szy pokaz eksponatów 
przeznaczonych na Małopolskie 
Targi Rzemiosła we Lwowie. W 
pokazie wzięło udział 47 w ytw ór­
ni reprezentujących 29 zawodów 
rzemieślniczych w tym  32 w y­
twórnie stanisławowskie i 15 z 
okręgu Izby. Pokaz połączony

był z w ystaw ą sztuk egzamina­
cyjnych mistrzowskich i czelad­
niczych oraz wzorowni egzami­
nacyjnej. Pokazy cieszyły się d u ­
żą popularnością pośród m iej­
scowych władz, urzędów  i publi­
czności i uświadom iły miejscowe­
mu spoełczeństwu różnorodność 
wytwórczości rzemieślników sta­
nisławowskich.

PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
Sam orzqd G ospodarczy Rzemiosła

W dniu 9 b. m. zwołana zosta­
ła Komisja Obciążeń Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. Głów­
nym  tematem obrad było sprecy­
zowanie stanow iska w spraw ie 
ew entualnej reform y przestarza­
łej ta ry fy  świadectw przem ysło­
wych, w której to spraw ie Zwią­
zek Izb Rzemieślniczych R. P. 
złożył czynnikom m iarodajnym  
jeszcze w  m aju 1935 r. odnośny 
projekt, naśw ietlając stanowisko 
Sam orządu Gospodarczego Rze­
miosła.

Że obowiązująca ta ry fa  św ia­
dectw przem ysłowych jest p rze­
żytkiem zaborczym, świadczy 
już sam fak t oparcia obowiązu­
jącej dziś ta ry fy  na wzorze za­
borczym z przed 38 lat.

Nadmienić należy, iż zaintere­
sowane sfery gospodarcze w ypo­
wiedziały się już w swoim czasie 
za koniecznością j aknajry  chlej - 
szego przeprow adzenia reformy 
z tym, aby wysokość opłaty za 
świadectwa nie była uzależniona 
jedynie od ilości robotników (pra 
cowników), bowiem stw arza to, 
między innymi, tamę do zw al­
czania klęski bezrobocia. Mając 
powyższe na  uwadze Komisja 
Obciążeń przy Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. w ypowiedzia­
ła się jednomyślnie za:

1) utrzym aniem  świadectw 
przemysłowych, jako samoistnej 
opłaty pod w arunkiem  przy ję­

cia za podstawę do określenia 
wysokości opłaty obrotu, a nie 
ilości pracowników względnie ro­
botników;

2) zniesieniem klas miejsco­
wości i ustanowienia jednolitej 
opłaty dla w szystkich miejsco­
wości, co nie powinno stać na 
przeszkodzie do przyznania pew ­
nych % % ulg regionalnych;

3) rozciągnięciem obowiązku 
nabyw ania świadectw przemysło 
wych i na w arsztaty  pracy, k tó ­
re obecnie są wolne od tego obo­
w iązku;

4) włączeniem do jednego za­
wiadomienia opłaty za świade­
ctwo oraz sumy zryczałtowanego 
podatku;

5) ustaleniem 12 kategorii 
świadectw  dla przedsiębiorstw 
opłacających podatek przemysło­
wy od obrotu w formie ryczałtu;

6) ustaleniem 22 kategorii świa 
dectw dla przedsiębiorstw  prze­
mysłowych, opłacających poda­
tek przemysłowy od obrotu na 
zasadach ogólnych;

7) podwyższeniem opłat na 
szkolnictwo zawodowe z 25 do 
30% oraz opłat na Samorząd Gos­
podarczy z 15 do 20%,

8) za zniesieniem 15% dodatku, 
pobieranego dotychczas do zasad­
niczej ceny świadectwa na rzecz 
Skarbu Państw a;

9) jaknajrychlejszym  przedsta­
wieniem czynnikom m iarodaj­
nym  dezyderatów  Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła.

Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P., opierając się na wzmianko­
wanej uchwale Komisji O bcią­
żeń, przedstaw i w czasie najbliż­
szym swe dezyderaty i uwagi 
czynnikom m iarodajnym  w za­
kresie ew entualnej reform y ta ry ­
fy świadectw  przemysłowych. 
Podany wyżej projekt Samorzą­
du Gospodarczego Rzemiosła nie 
ukróciłby wpływów z omawiane­
go źródła na rzecz Skarbu P ań­
stwa. Należy zaznaczyć, iż na 
posiedzeniu Komisji Obciążeń 
nie była omawiana spraw a roz­
szerzenia obowiązku nabyw ania 
świadectw  przem ysłowych — na 
przem ysł ludowy.

Konferencja w Zw iq zku  Rzemieślników  
Chrześcian w W arszaw ie

W dniu 4 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Prezesa S. 
Lipczyńskiego zebranie starszych 
Cechów warszawskich, na k tó ­

rym, między innymi, była oma­
wiana spraw a ustalenia norm 
średniej dochodowości na rok po­
datkow y 1936 — w zw iązku z
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ustalaniem  podstaw  wym iaru 
państwowego podatku dochodo­
wego na terenie m. st. W arsza­
wy.

Powyższą spraw ę zreferoiwał 
Naczelnik W ydziału Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. p. W. 
Kozłowski.

Po referacie w yw iązała się

ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos przedstawiciele po­
szczególnych Cechów rzemieślni­
czych. Co do zasad i podstaw  u- 
stalania norm szacunkowych w y­
powiedzieli się prezesi: poseł A. 
Snopczyński, P. Nowicki i E. Ber­
natowicz.

W  spraw ie ustalenia podstaw w ym iaru  
państwowego podatku dochodowego na 

rok podatkowy 1936
Na posiedzeniu Komisji O bcią­

żeń przy  Związku Izb Rzemieśl­
niczych R. P. w dnin 9 września 
r. b. była omawiana również i 
spraw a ustalenia na  rok 1936 
norm średniej dochodowości.

Wobec stwierdzenia pewnych 
rozbieżności na terenach poszcze­
gólnych izb skarbowych — Zwią­
zek Izb Rzemieślniczych R. P.

Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P., opierając się na uchwale 
Zarządu Związku Izb Rzemieślni­
czych R. P. z dnia 9.7.56 r. zwró­
cił się do M inisterstwa Przemysłu 
i H andlu pismem Nr. U. S. 6.12 
z dnia 15 lipca r. b. z prośbą o 
w ydanie zarządzenia, aby Izby 
Rzemieślnicze w prow adziły prze­
pis do regulam inu komisji egza­
m inacyjnej czeladniczej, mówią­
cy w yraźnie, że ocena niedosta­
teczna przy egzaminie z zakresu 
elem entarnych wiadomości czy­
tania, pisania, rachow ania oraz 
ew entualnie rysow ania w  grani­
cach potrzeb danego zawodu po­
ciąga za sobą konieczność pow tó­
rzenia egzaminu.

Jednocześnie Związek Izb Rze­
mieślniczych zwrócił się do Mini­
sterstw a W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego z prośbą 
o pouczenie kuratoriów , aby dele­
gaci ich w Komisjach egzam ina­
cyjnych czeladniczych przy egza 
minowaniu kandydatów  i ocenie 
w yniku z egzaminu z zakresu 
elem entarnych wiadomości przed 
miotów ogólno-kształcących brali 
pod uwagę i uwzględniali: wiek 
kandydata , rodzaj rzemiosła, 
miejscowość w  której kandydat 
w ypełniał obowiązek szkolny,

przedstaw ił czynnikom m iarodaj 
nym  swe spostrzeżenia w oma­
wianej sprawie.

Należy nadmienić, iż w  spra­
wie norm średniej dochodowości 
Ministerstwo Skarbu w ydało za­
rządzenia w dniu 8 lipca 1936 r. 
LD Y 37321/1/36, o czym informo­
waliśmy w Nr. 34/36 r. tygodni­
ka „Rzemiosło".

stopień szkoły, powszechnej!. w 
której kandydat pobierał n au ­
kę.

Ministerstwo Przem ysłu i H an­
dlu w piśmie Nr. PR. II. 3/21. 
skierowanym w dniu 21.8.56 r. do 
wszystkich Izb Rzemieślniczych 
i icłi Związku poleciło, aby w re­
gulaminach komisji egzamina­
cyjnych czeladniczych, w yda­
nych na podstawie § 2 rozporzą­
dzenia M inistra Przem ysłu i H an­
dlu z dnia 17 lutego 1936 r. w y­
danego w porozumieniu z Mini­
strem W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego w spra­
wie zm iany przepisów, dotyczą­
cych egzaminu na czeladnika, 
Izby Rzemieślnicze wprowadziły 
przepis postanaw iający, że w  wy 
padkach conajmniej dostatecz­
nego w yniku egzaminu z przed­
miotów zawodowych (niedosta­
teczna ocena przy egzaminie z 
zakresu elem entarnych w iado­
mości czytania, pisania, racho­
wania oraz ew entualnie rysow a­
nia w granicach potrzeb danego 
zawodu pociąga za sobą koniecz­
ność pow tórzenia egzaminu w za­
kresie tych przedmiotów.

Powtórzenie to winno mieć 
miejsce w terminie od 3 do 6 mie­
sięcy.

P r z e t a r g i
t) Dyr. Okr. Kolei Państw o­

wych w Wibiie — na wykonanie 
murowanego ustępu na st. Grod­
no. O tw arcie ofert 28.9.36. Infor­
macje: D.O.K.P. Wilno, ul. Sło­
wackiego 14.

2) D. O. K. P. we Lwowie — 
na wykończenie jednopiętrowe­
go budynku murowanego na st. 
Amplin. O twarcie ofert 25.9.36. 
Inform acje: D.O.K.P. Lwów ul. 
Zygmuntowska 1.

3) D. O. K. P. w Krakowie —- 
na napraw ę żelaznej konstukcji 
w iaduktu drogowego nad torami 
w ul. W arszawskiej w Krako­
wie. O tw arcie ofert 29.9.36. In ­
formacje D.O.K.P. Kraków.

4) D. O. K. P. w W arszawie — 
na w ykonanie dwuch przęseł b la­
szanych nitow anych w iaduktu 
kolejowego na kim. 15,054 linii 
W arszawa — Dęblin. O twarcie 
ofert 25.9.36. Inform acje D.O.K. 
P. w  W arszawie, Targowa 74.

5) D yr. Okr. Poczt i Telegra­
fów w W arszawie — na w yko­
nanie robót ziemnych pali i ław 
fundam entow ych pod budynek 
adm inistracyjny Centralnego 
Dworca pocztowego w W arsza­
wie ul. Żelazna 21. O tw arcie 
ofert 26.9ł36. 1 nformacje D. O. P. 
i T. W arszawa, Plac Napoleona.

6) M agistrat m. Katowic — na 
skanalizowanie ulic: Kościelnej, 
D rzym ały i Stalmacha. Inform a­
cje M agistrat m. Katowic ul. 
Młyńska 4.

7) Zarząd Miejski m. Lwowa — 
na wykonanie kanału w ul. Obro­
ny Dworca, ul. Pod Dębem oraz 
na w ykonanie Kolektora VII w 
ul. Kuszewicza.

8) Min. Komunikacji sprzeda 
w drodze przetargu 100 tonn (w 
całości lub części) starej miedzi 
z rozbiórki parowozów. M ateriał 
znajduje się w składach D yrek­
cji Kolejowej w Warszawie, Po- 
znaniui Lwowie. O tw arcie ofert
15.10.36. Inform acje: Biuro Zaku­
pów C entralnych dla P. K. P. 
Warszawa, Al. jerozolimskie 93 
m. 42.

9) D. O. K. P. w Toruniu — 
na zdjęcie i ponowne ułożenie 
bruku, roboty ziemne i przełoże­
nie kanału ulicznego rurowego 
przy obniżeniu jezdni kołowej

Uproszczone egzam iny czeladnicze
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poci mostami kolejowymi przy 
st. Toruń — Przedmieście w kim. 
0,323 linii Toruń — Jam ielnik i 
kim. 108,732 linii Kutno — To­
ruń. O tw arcie ofert 3.10.36.

10) U rząd Wojewódzki Wołyń­
ski w Łucku — na roboty stolar­
skie dla budow y 15 domków 
drew nianych 4-ro rodzinnych w 
układzie bliźniaczym dla Osiedla 
Robotniczego w Janowej Dolinie 
(pow. Kostopol). Przetarg obej­
m uje w ykonanie około 536 nT 
okien szwedzkich. O tw arcie ofert 
24.9.56. Informacje: W ydział Ko­
m unikacyjno - Budowlany Urzę­
du Woj. w Łucku.

11) D. O. K. P. w W arszawie

Prasa o

na wybudowanie suszarni drze­
w a na terenie w arsztatów  Głów­
nych w  Pruszkowie. O tw arcie 
ofert: 9.10.36. Inform acje D. O. 
K. P. W arszawa, Targowa 74.

12) D. O. K. P. w Poznaniu — 
na przebudow ę dworca kolejo­
wego na st. Kalisz. O twarcie 
ofert i 0.10.36. Inform acje D. O. 
K. P. w Poznaniu.

13) Fundusz K w aterunku Woj­
skowego, W-wa, Królewska 2 na 
budowę 10-cio rodzinnego domu 
ofic. i 2 domów 8-o rodzinnych w 
Ludwikowie. O tw arcie ofert 2.10. 
36. Inform acje: Okręgowy Urząd 
Budownictwa Nr. III Grodno.

W. M . El.
Dodatnio. Ilustrow any  K urier 

Codzienny pisze: Udział rze­
miosła w  w ystaw ie m etalow ej 
przedstaw ia się dodatnio. O d­
dzielny paw ilon rzemiosła, skro­
m ny w ew nątrz, stanowi jedno­
litą  całość. W praw dzie szczu­
płość m iejsca li rozm iary udzia­
łu  poszczególnych w ystawców 
indyw idualnych pow odują n ie­
uniknione przeładow anie — nie­
m niej n ie  um niejsza to jednak  
isto tnej w artości pokazu, k tó ry  
w ypadł dodatnio.

W ytwórczość rzemieślnicza 
podstawą rozwoju przemysłu. 1
to jego niezaprzeczona wartość, 
n iepotrzebująca cihyiba kom enta­
rzy  m/ówu K ur je r  Cizer woiny.

Z przeglądu  efcspionatów w p a­
w ilonie rzem ieślniczym  wynosi 
się suimę wieidlzy o postępie pol­
sk iej wyiirwórczości w te j dzie­
dzinie, ro k u jące j nam z roku  na 
rok  coraz w iększe usam odziel­
n ianie się od im portu  zagranicz­
nego'.

Potęgą twórczą nazyw a rze­
miosło Godzienna G azeta H an­
dlowa. Sam orząd Gospodarczy 
Rzemiosła, a w ięc Zw. Iizb Rze­
m ieślniczych postaw ił sobie za 
cel u jaw nien ie  te j potęgi tw ór­
czej i w przągnięcie w służbę 
państw u. W ystaw a Przem ysłu 
M etalowego i E lektrotechniczne­
go, w  k tó re j rzemiosło bierze 
udział w  oddzielnym pawilonie, 
s ta je  się w  pow ażnym  stopniu 
tem u pomocna.

A więc przedewszystkiem rze­
miosło... „R obotnik44 pisze:

Kto sądzi, że drobny  przem ysł 
zniknął, że istnieją zaledwie jego 
szczątki — niech zwiedzi z uw a­
g ą / ten pawilon i zastanowi się 
nad  różnorodnością, prezycją, u- 
żytecznością a często artyzmem 
rzem iosła polskiego.

Warsztat, w  którym pracuje 
twórcza myśl — mówi „G azeta 
Polska44. W arsztat rzem ieślniczy 
obecnie — to zarazem  zakład w y­
tw órczy i laboratorium  do­
świadczalne, w  k tó rym  sta-

Dobrze się stało, że w ram ach 
W ystaw y Przem ysłu Metalowego 
i Elektrotechnicznego znalazł się 
pawilon Rzemiosła. Pokaz ekspo­
natów  wytw órczości rzemieślni­
czej raz wreszcie zadał kłam  — 
jakoby rzemiosło było zacofaną 
formą wytwórczości, nie um ieją­
cą przysw ajać i stosować nowych 
metod pracy.

W ostatnich dniach pawilon 
Rzemiosła zwiedził p. Minister 
Przem ysłu i H andlu Antoni Ro­
man — oprowadzał p. Ministra 
i udzielał szczegółowych i w y­
czerpujących inform acji o cało­
kształcie wystawionych prac D y­
rektor D epartam entu p. Kandel. 
W sobotę w godzinach popołu­
dniowych zwiedzi! paw ilon Rze­
miosła minister przem ysłu i han ­

ie p racu je  tw órcza myśl, w 
k tórym  stale się poszukuje 
now ych udoskonaleń, w  k tó ­
rym  ła tw iej i. bardzie j bezbo­
leśnie zmienia się formy produk­
cji niż w dużym  zakładzie prze­
mysłowym. Rzemiosło łatw iej 
przystosowuje się do koniunktu­
ry, jest bardziej elastyczne, a w y­
chowując liczne kadry  w ykw ali­
fikow anych pracow ników  p rzy ­
gotowuje jak  najlepiej uprzem y­
słowienie kraju .

Pawilon Rzemiosła wzbudza 
wielkie zainteresowanie i wę­
drów ka w zdłuż jego stoisk jest 
napraw dę w ędrów ką odkryw czą 
zarówno dla przeciętnych śmier­
telników, ja k  dla fachowców. 
Dopiero tu można się przekonać, 
jak  w ażną pozycję w  dziedzinie 
wytwórczości zajm uje rzemiosło, 
dopiero tu  można zrozumieć kie­
rowanie jak  najw iększej ilości 
młodzieży ze średnim w ykształ­
ceniem technicznym do rzemios­
ła, celem osiągnięcia jeszcze wię­
kszego rozwoju tej w ażnej dzie­
dziny produkcji.

K ilkanaście tysięcy ekspona­
tów, zapełniających paw ilon rze­
miosła polskiego, w ystaw ia temu 
rzemiosłu jak  najlepsze świadec­
two i napewno odmieni dotych­
czasowy lekceważący stosunek 
szerokich sfer społeczeństwa do 
tego ważnego działu produkcji.

dlii Republiki Francuskiej Paul 
Bastid. D łużej zatrzym ał się p. 
Minister przed tablicam i sta ty ­
stycznym i obrazującym i ak tu a l­
ną sytuację gospodarczą rzemio­
sła.

W niedzielę nieprzeliczone rze­
sze zwiedzających przew inęły 
się przez pawilon Rzemiosła.

Zainteresowanie się eksponata­
mi jest duże, ze względu na do­
kładność i precyzję ich w ykona­
nia, a równocześnie niską cenę.

Sfery kupieckie interesowały 
się k inoaparatam i w yrobu znanej 
białostockiej firm y rzemieślni­
czej Sosnowskiego, ze względu na 
ich niebywale czysty ton i n a tu ­
ralność w reprodukcji głosu ludz­
kiego i muzyki.

M inistrowie Przem. i Handlu Polski i Francji
na W. M . El.
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Z  Cechu Cukiern ików  W arszaw skich
W dniu 27 sierpn ia  1936 r. od­

było eię nadzw yczajne W alne 
Zebranie C echu C ukierników  
W arszaw skich w  celu uchw ale­
n ia nowego s ta tu tu  cechowego, 
opracow anego zgodnie z w ym o­
gami Min. P rzem ysłu  i H aniu  z 
dnia 20 lutego 1936 r.

Nowy sta tu t p rzy ję to  jedno­
głośnie.

P rzed obradam i nad statutem , 
na w niosek przew odniczącego, 
W alne Zebranie uczciło, pam ięć 
ś. p. M arszalka Józefa Pśłsud-

Giizela Przemysłowo - Rzemieślnicza 
(Nr. 14). zam ieszcza: Rzem iosła i  cecliy  
pionieram i przem ysłu m etalowego. Szu­
kanie naiw nych. — K om unikaty oraz 
ca ły  szereg interesujących w iadom ości
0 sp a w a c h  zaw odow ych, społecznych
1 gospodarczych rzem iosła -chrześcijań­
skiego R. P.

Głos Rzemieślnika (Nr. 57) w -artyku­
le w stępnym  zajm uje się spraw ą II Tar­
gów  M eblow ych w  Sw arzędzu. — Poza  
tym  przynosi inform acje z życia orga­
nizacyjnego W ielkopolski i  -inne w iad o­
mości.

Wołyńskie Wiadomości Rzemieślnicze 
(Nr. 8 i 9). 1. R. w  Łucku w dążeniu do 
zacieśnienia stosunków  z rzem ieślnika­
m i w okręgu Izby przystąpiła  do w y ­
daw ania m iesięcznika pod pow yższym  
tytułem . Nr. 8 i 9 (10 i 11) zawiera: 
Sam orząd R zem ieślniczy na W ołyniu.— 
Św iadectw a przem ysłow e a rzem iosło.— 
R eorganizacja cechów . — VII Targi

W e W łoszech został og łoszony kon­
kurs na um eblow anie m ieszkania  dla  
średnio-zam ożnycli osób w celu  udo­
sk onalen ia  i rozw oju  m iejscow ego rze­
m iosła sto larsk iego.

Prace m ają być w ykon an e z m ater­
ja łó w  pochodzenia k rajow ego i m ieć  
charakter rzem ieśln iczy, t. zn. n ie se ­
ry jn y .

D la  w yróżn ionych  prac przeznaczo­
no liczne nagrody p ien iężne.

*
B ułgarski m inister handlu pow ołał 

kom isję w celu  opracow ania projektu  
obow iązkow ego ub ezp ieczenia  rzem ieśl-

skiego przez pow stanie i m inu­
tę skup ionej ciszy, a następnie 
jednogłośnie uchw aliło p rzezna­
czyć z funduszów  Cechu 100 
(sto) zł. n a  budow ę pom nika 
M arszałka w  W arszawie.

N astępnie uchwalono-, w od­
powiedzi na odezwę O byw atel­
skiego Komótetu U czczenia 10- 
leoia P racy  W ojewody W łady­
sław a Jaroszewiciza, — przesłać 
na ręce Komitetu z kasy cecho­
w ej zł. 100 (sto) n a  budow ę sa­
molotu w ojennego im ienia p. 
W ojewody.

W ołyńskie. — O N auce Rzem iosła i 
wiele innych.

Nom a odzież (Nr. 9) pismo zaw odow e  
pośw ięcone kraw iectw u w Polsce przy­
nosi m. dnu.: Opi-s moidy m ęskiej na se­
zon jesienno-zim ow y 1936/37. — W zo­
row y plan lekcji dla kla-s kraw ieckich. 
Pism o jest bogato ilustrow ane facho­
w ym i zdjęciam i.

Przegląd Garbarsko Techniczny  (Nr.
11) organ techniczny Cechu zrzeszo­
nych Garbarzy jak zaw sze w  bogato  
ujętej treści om aw ia zagadnienia -prak­
tyczne, teoretyczne i gospodarcze gar­
barstwa, białoskórnictw a i futrzarstw-a.

Piekarz Polski (Nr. 37) zamieszcza-: 
Znaczenie Centralnej reprezentacji pie- 
karstwa. — O żyw ien ie sojuszu polsko- 
francuskiego. — N aukow cy i praktycy  
o zaw odzie piekarskim . — Poza tym  in ­
form acje i zagadnienia czysto facho­
we.

n ików  na w ypadek  n iezdolności do pra­
cy i starości.

*

W B elgradzie położony został kam ień  
w ęgie ln y  pod budow ę „Dom u R zem ieśl­
nika", w którym  znajdą schronien ie  
i op iekę rzem ieśln icy  starcy i n iezdol­
ni do pracy.

*
W W iedniu urządzona będzie w  „D o­

m u A rtystów " w czasie od 9 do 18 paź­
dziernika r. I). W ystaw a C ukiernicza.

W ystaw a obejm ow ać ma trzy działy: 
sztuka w  rzem iośle cuk iern iczym , 
technika w ytw órczości oraz dział kon- 
sum cyjny.

Z rz e s z e n ie  M ło d z ie ż y  
R zem ieś ln icze j w  W iln ie
Od kilku m iesięcy, cicho bez rozgło­

su przy Związku R zem ieślników  Chrze- 
śćjan w W olnie, rozpoczęło intensyw ną  
pracę od podstaw  wśród m łodzieży ter- 
min-atorskiej i czeladniczej Zrzeszanie 
M łodzieży R zem ieślniczej i P rzem ysło­
wej.

Zrzeszenie ma na celu sam ow /en ow y-  
waune się  m łodzieży rzem ieślniczej na 
dobrych obyw ateli R zeczypospolitej, 
św iadom ow ych tych w ielk ich  obow iąz­
ków, jakie obecny Jej ustrój na każde­
go O byw atela  nakłada — w zczegol- 
n-ości zaś Zrzeszenie ma na celu rozbu­
dzenie w m łodzieży rzem ieślniczej i 
przem ysłow ej św iadom ości znaczenia  
gospodarczego rzem iosła i przem ysłu, 
oraz przygotow anie je j do pracy nad 
jego rozwojem  w Im ię lepszej przy  
szlośc i gospodarczej Państw a Polsk ie­
go.

K s iążk i n ad es łan e
Autor, d ługoletn i wódz sp ó łd zie lczo­

ści roln iczej, jed en  z najzmakomćitisizych 
naszych znaw ców  i p rak tyków  spół­
dzielczości, w treściw ym  w yk ład zie  
przechodzi k o le jn o  w szystk ie  zagad- 
n ieo ;a zwiąizane z tym  ruchem.

Rozpoczyna. zatem  od ildeologj-i, s ię ­
gając do podstaw  socjo log icznych , a na­
stęp n ie przechodząc poprzez m yślic ie li 
społecznych  ku tw órcom  poszczegól­
nych  form  kooperatyw -

W części drugiej zapoznaje się czy ­
teln ik  z p raktyką organizacji, proce­
sem  zakładania i prow adzenia p lacó­
wek, lich ustrojem , a następ n ie k szta ł­
tami, w  iak ich  w y stęp u je  organizacja  
ze w zględu  na środow isko jak iem u  słu ­
ży i potrzeby, k tóre ma zaspakajać. 
O sobno w ięc zostają  om ów ione zrzesze­
nia spożyw ców , oszczędnościow a - po­
życzkow e, rolników, rzem ieślników, ro­
botn ików  i pracow ników .

Gzęść trzecia pośw ięcona jest orga­
nizacjom  (tw orzonym  przez zw iązki 
spółdzieln i: rew izyjn e, centra le  gospo­
darcze), naukow ym  i propagandow ym , 
a w reszcie w ychow aniu  spółdzielczem u.

W ostatn iej, czw artej, zn ajdu jem y  
w reszcie zestaw ien ie  zdobyczy ruchu 
i jego  rozpow szechnien ie w  P olsce i na 
św iecie.

C ałość je s t u łożona im iejętniie —-d a ­
je  bow iem  w yczerp u jące  p o jęc ie  o rze­
czy. P rzy każdym  rozdziale zn a jd u je­
my pokrótce om ów ioną literaturę przed  
miotu.

K siążka je s t ow ocem  rzete ln ej pracy  
doskonałego znaw cy i u talentow anego  
pisarza. C zyta  się ją  łatw o. Stanow i 
ona istotn ie podręcznik n iezastąp ion y— 
podręcznik n iezbędny dla k ażdego spo­
łecznika. Ruch sp ó łd zielczy  ob ją ł na 
św iec ie  166 m iljonów  ludności. W ie­
dzieć o nim  pow inien  w ięc  dziś każdy.

Przegląd prasy

Rzemiosło na szerokim świecie

P renum era ta  w raz z B iuletynem  Insty tu tu  N aukow ego Rzem ieślniczego: k w arta ln ie  zł. 2. półrocz­
n ie zł. 4, rocznie zl. 8.

C eny ogłoszeń: '/ i strony — zł. 300, */« — zł. 160, l t« — zł. 85, ‘/« — zł. *5,
U n iew ażn ien ie  św iadectw  zt. t .50

*/n — zł. 22.50. W tek ście  25% drożej
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